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E w a n g e l j a
ś w . J a n a  r o z d z . 2 0 , w i e r s z  1 9 — 3 1 .

G d y  t e d y  b y l w i e c z ó r  d n i a  o n e g o  p i e r w s z e 

g o  s z a b a t ó w , a  d r z w i b y ł y  z a m k n i o n e , k ę d y  u -  
c z n i o w i e  b y l i z g r o m a d z e n i d l a  b o j a ź n i ż y d ó w : 
p r z y s z e d ł J e z u s  i s t a n ą ł w  p o ś r o d k u  i r z e k ł i m :  
P o k ó j w a m . A  t o  r z e k ł s z y ,  u k a z a ł i m  r ę c e  i  b o k .  
U r a d o w a l i s i ę  t e d y  u c z n io w i e , u j r z a w s z y  P a n a .  
R z e k ł i m  t e d y  z a s i ę : P o k ó j w a m . J a k o  M n i e  
p o s ła ł  O j c ie c ,  i  J a  W a s  p o s y ła m . T o  p o w i e d z i a w 

s z y , t c h n ą ł n a  n i c h  i r z e k ł i m  : W e ź m i j c i e  D u 

c h a ś w i ę t e g o . K t ó r y c h  o d p u ś c ic i e g r z e c h y , s ą  
i m  o d p u s z c z o n e , a k t ó r y c h z a t r z y m a c i e s ą  
z a t r z y m a n e . 1 . A  T o m a s z , j e d e n  z e  d w a n a ś c i e ,  
k t ó r e g o  z o w i ą  D y d y m u s  ( b l i ź n i a k ) , n i e  b y ł z  n i 

m i , k i e d y  p r z y s z e d ł J e z u s . M ó w i l i m u  t e d y  d r u 

d z y u c z n i o w i e : W i d z ie l i ś m y P a n a . A  o n  i m  
r z e k ł : J e ś l i n i e u j r z ę w  r ę k u J e g o p r z e b i c ia  
g w o ź d z i i n i e  w ł o ż ę — l i  r ę k i  m o j e j  w  b o k  J e g o , n i e  
u w i e r z ę . A  p o  o ś m i u  d n i b y l i z a s i ę u c z n i o w ie  
J e g o  w  d o m u  i T o m a s z  z  n i m i . P r z y s z e d ł  J e z u s  
d r z w i a m i z a m k n i o n e m i i s t a n ą ł w  p o ś r o d k u  i 
r z e k ł : P o k ó j w a m . P o t e m  r z e k ł T o m a s z o w i :  
W ł ó ż  s a m  p a l e c  t w ó j , a  o g l ą d a j  r ę c e  M o j e ,  i  ś c ią 

g n i j r ę k ę  t w o j ą , a  w ł ó ż  w  b o k  M ó j : a  n i e  b ą d ź  
n i e w i e r n y m , a l e  w i e r n y m . O d p o w i e d z ia ł  T o m a s z  
i r z e k ł M u : P a n  m ó j i B ó g m ó j . P o w i e d z i a ł  
m u  J e z u s : I ż e ś  M n i e  u j r z a ł , T o m a s z u , u w ie r z y 

ł e ś . B ł o g o s ł a w i e n i , k t ó r z y  n i e  w i d z i e l i , a  u w i e 

r z y l i . - W i e l e ć  i i n n y c h  z n a k ó w  u c z y n i ł J e z u s  
p r z e d  o c z y m a u c z n i ó w  S w o i c h , k t ó r e  n i e  s ą  w  
w  t y c h  k s ię g a c h n a p i s a n e . A  t e  s ą n a p i s a n e ,  
a b y ś c i e  w i e r z y l i , ż e  J e z u s  j e s t C h r y s t u s  S y n  B o 

ż y , a  i ż b y ś c i e  w i e r z ą c  ż y w o t m i e l i w  I m i ę  J e g o .

N a u k a  z  e w a n g e l i i .
C z e m u  T o m a s z  n i e  w i e r z y ł  A p o s t o ł o m  m ó w i ą c y m ,  

ż e  P a n  J e z u s  z m a r t w y c h w s t a ł ?

W i a r a  J e g o  w  C h r y s t u s a b y ł a  j e s z c z e  z b y t  
s ł a b ą , a  c u d  z m a r t w y c h w s t a n i a  p r z e c h o d z i ł j e g o  
p o j ę c i e . P r z y c z y n ą  t e g o  b r a k u  w i a r y  n i e  b y ł a  
p y c h a  l u b  z ł a  w o l a , l e c z  n i e p o j m o w a n i e  t e g o , c o  
p r o r o c y  i s a m  J e z u s  p r z e p o w i e d z i e l i o  p r z y s z ł y c h  
m ę k a c h  i  z m a r t w y c h w s t a n i u . W y d a r z y ł o  m u  s i ę  
t o  s a m o , c o  i n n y m  A p o s t o ł o m , k t ó r z y  t a k ż e  n i e  
c h c i e l i w i e r z y ć  n i e w ia s t o m ,  p r z y n o s z ą c y m  i m  w i a 

d o m o ś ć  o  z m a r t w y c h w s t a n iu  P a ń s k i e m  ; b y l i o n i  

w s z y s c y  n i e s k o r y m i d o  w i a r y , j a k  t o  p o w i e d z ia ł 
b y ł Z b a w i c i e l d w o m  u c z n i o m , i d ą c y m  d o  E m a u s .

J a k  w y l e c z y ł P a n  J e z u s ś w . T o m a s z a  
z p o w ą t p i e w a n i a  ?

1 . W  t e n  s p o s ó b , ż e  u m y ś ln i e  z  j e g o  p o w o 

d u  o k a z a ł s i ę  u c z n i o m . 2 . Z e p o w t ó r z y ł s ł o w a  
j e g o : „ J e ś l i n i e w ł o ż ę r ę k i m o j e j i t d . ” T y m  
s p o s o b e m  o k a z a ł m u  P a n  J e z u s  S w ą  w s z e c h w i e 

d z ę  i w s z e c h m o c n o ś ć . 3 . W  S w e j  p o b ła ż l i w o ś c i  
r a c z y ł u w z g l ę d n i ć  s ł a b ą  w i a r ę  A p o s t o la , p o k a z a ł  
m u  S w e  r a n y  i w e z w a ł g o , a b y , d o t k n ą w s z y  i c h ,  
p r z e k o n a ł s i ę  o  r z e c z y w i s t o ś c i J e g ó  z m a r t w y c h 

w s t a n i a . 4 . S ł o w a m i „ m i e j w i a r ę * ' u d z i e l i ł m u  
ł a s k i i s i ł y  w i a r y . B e z  t e j ł a s k i n i e  b y ł b y  n i g d y  
T o m a s z  d o s z e d ł d o  z u p e ł n e j i ż y w e j  w i a r y .

C o  z n a c z ą  s ł o w a : „ P a n  m ó j i B ó g  m ó j  ? ”

S ą  o n e w y r a z e m  s z c z e r e j , s i ln e j i p o k o r n e j  
w i a r y  n i e t y lk o  w  z m a r t w y c h w s t a n i e , a l e  i w  B ó 

s t w o  C h r y s t u s o w e . T o m a s z  w  z m a r t w y c h w s t a n i u  
C h r y s t u s a  o g l ą d a ł c z ł o w ie c z e ń s t w o  C h r y s t u s a , a  
t e r a z u w i e r z y ł i w  J e g o  B ó s t w o . D l a t e g o  r z e k ł  
m u  P a n  J e z u s : „ T o m a s z u  u w i e r z y łe ś , i ż e ś  M n i e  
u j r z a ł ! “

C z e m u  P a n  B ó g  d o p u ś c i ł , ż e  T o m a s z  t a k  d ł u g o  
o p i e r a ł s i ę  w i e r z e  w  z m a r t w y c h w s t a n i e P a ń s k i e ?

1 . S t a ło  s i ę  t o  d l a t e g o , a b y  A p o s t o ł a  t e r n  
w i ę c e j  u t w i e r d z i ć  w  w i e r z e  w  z m a r t w y c h w s t a n i e  
i B ó s t w o  C h r y s t u s a . 2 . A b y  i n a s u g r u n t o w a ć  
w  w i e r z e ,  w  T o m a s z u  b o w i e m  m a m y  t e r n  l e p s z e 

g o  i w i a r o g o d n i e j s z e g o  ś w i a d k a  t e g o  z m a r t w y c h 

w s t a n i a , g d y ż  n i e  b y ł ł a t w o w i e r n y m , l e c z  r a c z e j  
n i e d o w i a r k i e m .

C o  z n a c z ą  s ł o w a : „ B ł o g o s ła w i e n i , k t ó r z y  n i e  
w i d z i e l i , a  u w i e r z y l i ?

S t a n o w ią  o n e  p o c i e c h ę  d l a  p r z y s z ły c h  w i e r 

n y c h , c o  Z b a w ic i e l a  n i e  o g l ą d a l i , a  j e d n a k  W e ń  
w i e r z ą  i u m i ło w a l i G o . W i a r a  j e s t  c z y s t s z ą  i  c e n 

n i e j s z ą , j e ś l i s i ę  n i e  o p i e r a  n a  O g l ą d a n i u  w ł a s n e -  
m i o c z y m a , l e c z  n a  S ł o w ie B o ż e m  i J e g o  p r a w 

d z i w o ś c i ;  d l a t e g o  t e ż  d a r z y  t e r n  w i ę k s z e m  s z c z ę 

ś c i e m  i z a s łu g ą , z  i m  w i ę k s z ą  p o k o r ą  i p r o s t o t ą  
s e r c a  k t o ś  w i e r z y  S ł o w u  B o ż e m u .

Ukarany dręczyciel.
P e w n a  r o d z i n a  w  K o p e n h a d z e w y c h o d z i ł a  

z w y k le  w  l e c i e p r z y  n i e d z i e l i d o  p a r k u  m i e j s k i e 

g o  i z a b a w i a ł a  t a m  d ł u ż e j . R a z u p e w n e g o  n a
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p o tk a ł 7 -le tn i sy n ek o w ej ro d zin y w ie lk ą ro p u ch ę  
i p o czą ł ją  m ęczy c ró żn em i sp o so b a m i. A V reszcie  
p rzeb ił c ia ło ża b y o strym  k ijem  i w b ił g o w  z ie 
m ię . N a stęp n ej n ied z ie li p rzy sz ła zn ó w  i  ro d zin a  
d o p a rk u ;z p rzera żen iem  zo b a czy ł ch ło p iec w  tern  
sa m em  m iejscu , że u m ęczo n e zw ierzę  jeszcze ży - 
je . O czy ro p u ch y w y sz ły ca łk iem  n a w ierzch ; 
ch ło p cu w y d a ło się , ja k o b y o n e n a n ieg o , sw eg o  
m ęczy c ie la , z w y rzu tem  p a trzy ły i b ła g a ły g o o  
u w o ln ien ie . P rzera z ił się tern o k ro p n ie; p o b ieg ł 
d o m a tk i i o p o w ied zia ł je j w szy stk o . K ied y  w ró 

c ił d o d o m u , d o sta ł z  o w eg o w zb u rzen ia  siln ej  g o 

rą czk i, w  k tó rej p o 3 d n ia ch  u m a rł. W  ch o ro b ie  
m ó w ił często , że w id zi u sta w iczn ie p rzed so b ą  
o czy b ied n eg o zw ierzęc ia .

N ie m ęcz d la ża rtu ża d n eg o stw o rzen ia ; ta k  

o n o , ja k ty , czu łe n a c ierp ien ia

Dzielny 12-letni bohater.
D w a n a śc ie  la t liczy ł w ted y  G a b rjel J a n h an n et,  

g d y N iem cy  w k ro czy li d o  p ó łn o cn y ch  d ep a rta m en 
tó w fra n cu sk ich . S zw a d ro n d ra g o n ó w  p ru sk ich  
u ją ł w  jed n ej z w io sek p o d R eim s p ięc iu żo łn ie 

rzy fra n cu sk ich , k tó rzy  p rzek ra d a li się  w  cy w iln y ch  
u b ra n ia ch p o za lin ję b o jo w ą, ce lem  w y sa d zen ia  
m o stu n ie  p o trzeb n ie o d d a n eg o N iem co m . Ż o ł

n ierza m i ty m i b y li A lza tczy cy , m ó w ią cy  d o sk o n a 

le p o n iem ieck u .
W y śled z ił ich  ja k iś szp ieg i o d d a ł w  ręce  n ie 

m ieck ie. M ieli b y ć ro zstrze la n i. C zek a li n a w y 
ro k są d u p o lo w eg o . T y m cza sem  F ra n cu zi p rzy 

p u śc ili a ta k , a b y o d b ić stra co n ą  p o zy cję .
S k o rzy sta ł z te j ch w ili m a ły J a n h a n n et, p o d - 

k ra d ł się p o d  śp ich lerz , g d zie trzy m a n o w ięźn ió w  
i sa m  jed en ro zp o czą ł o strzeliw a ć w a rtę n iem iec 
k ą . S trza ły w śró d n o cy za n iep ok o iły N iem ców  
Z d aw a ło się im , że zo sta li o k rą żen i i p o d o ficer, 
p ełn ią cy słu żb ę co fn ą ł się o k ilk a n a śc ie k ro k ó w . 
W ted y 1 2 -le tn i G a b rjel o tw o rzy ł d rzw i w ięz ien ia  
i p rzep ro w a d ził w  b ezp ieczn e m iejsce  sw y ch  ro d a 
k ó w . F ran cu zo m  u d a ł się  a ta k , G a b rje l J a n h a n n et 
zg in ą ł jed n a k te j sa m ej n o cy o d  k u li n iem ieck ie j.

W  1 2 -tą  ro czn icę teg o b o h a terstw a  p o sta w io 

n o n a d g ro b em d zieck a p o m n ik i u d ek o ro w a n o  
g o  k rzy żem  leg ji h o n o ro w ej. . N a  u ro czy sto ść  p rzy 
b y ło  czterech  u ra to w a n y ch  p rzez  J a n h a n net ’a żo ł

n ierzy . P ią ty z n ich zm a rł p rzed trzem a la ty .

ROZMAITOŚCI

W czerwcu 1927 r. rozpocznie się nowa 

pomyślna era ludzkości.

P ięciu p ro ro k ó w p a ry sk ich , z rza d k o śc ią u  
w ró żb ia rek jed n o m y śln o ścią , zg o d ziły  się  n a  p rze 
p o w ied n ię , że czerw iec 1 9 2 7 ro k u b ęd zie p o o -  
p ła k a n y m  p ro lo g u ro k u n o w eg o p o czą tk iem  n o 

w ej szczęśliw ej ery .
N a jd o k łąd n iej zd a je się b y ć p o in fo rm o w a n a  

M a d a m e A in o s o so b a b ieg ła w e w szy stk ich  k u n 

sz ta ch . C zy ta o n a z g w ia zd , —  w ró ży z k a rt, 
za p a d a w  ra n se ja sn ow id zen ia , o ra z u p ra w ia ró w 

n ież g ra fo lo g ję i ch iro m a n cję .
W  w a żn y ch w y p a d k a ch o b licza p rzy sz ło ść  

w ed łu g m a tem a ty k i ch a ld ejsk ich cza ro w n ik ó w .

R ezu lta t ty ch o b liczeń d la p ierw szeg o p ó łro cza  
1 9 2 7 ro k u  jest o p ła k a n y , a le p o tem  w szy stk o się  

zm ien ia n a lep sze.
„ W  czerw cu w szy stk o się w y ja śn i —  p o w ia 

d a p ro ro k in i —  ro zp o czy n a się n o w a , p o m y śln a  
era , k tó ra trw a ć b ęd zie d o k o ń ca ro k u 1 9 3 0  '.

L u d zie o d zy sk a ją zd ro w y ro zsą d ek . D u ch  
try u m fu je n a d . m a terją , ro zk w ita ją n o w e g a łęz ie  
sz tu k i sto so w a n ej, za zn a cza się n o w a lin ja . N o 
w e p ra w a u reg u lu ją  ży c ie so cja ln e. Z d u m iew a 

ją ce w y n a la zk i, z k tó ry ch jed en p o zo sta je w  
zw ią zk u z p ro m ien ia m i św ia tła , u zu p ełn ią n a szą  

w ied zę .
D u sza lu d zk a d o zn a u zd ro w ien ia , o b y cza je  

u p ro szczą  się , lu dz ie sta n ą się zn ó w  u p rzejm y m i 
i n o rm a ln y m i, tó w n ież i m o d a u leg n ie p o m y śl

n y m  p rzeo b ra żen io m .
K o b iety o d zy sk a ją u ro k k o b ieco śc i, a m ęż 

czy źn i w y g lą d a ć b ęd ą p o m ęsk u . Z a p an u je  
św ia tło , ra d o ść , u czc iw o śc i. T ę n o w ą erę  ro zp o 

czn ie p o lity czn y p rzew ró t w e F ra n cji, k tó ry w y 

ło n i n o w eg o cz ło w iek a ja k o p rzy w ó d cę .
S ły n n a p ro ro k in i, M a d a m e F ra y a , p rzep o w ia 

d a ró w n ież n a d ru g ą p o ło w ę ro k u 1 9 2 7 liczn e  
n a u k o w e o d k ry c ia , w y n a la zk i i w sp o m in a o try 

u m fie fra n cu sk iej d y p lo m a cji.

R ek to r  = m u m ja

W  K o legju m  n n iw ersy ieck iem  w  L o n d y n ie zn a jd u je  

s 1 q  m u m ja za ło ży c iela teg o in sty tu tu —  

J erem ia sza  B en th a m .
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Oddział dla nieletnich w wiezieniu kobiecem przy wl. Dzikiej w Warszawie 
zorganizował kółko dramatyczne.

Nowoczesna organizacja wię
ziennictwa polskiego nakazuje 

dostarczać więźniom oprócz obo 

wiązkowej pracy — również i 
rozrywek.

W myśl tych wskazań zarząd 

więzienia kobiecego w Warszawie 

przy ulicy Dzikiej wśród areszto
wanych zespół teatralny który 

niedawno poraź pierwszy wystą
pił na scenie w Sztuce p. t. Kto 

im łzy powróci” — Występ ten 

zainteresował szerokie sfery spo
łeczeństwa warszawskiego tak, że 

sala poprostu była przepełniona. 
Fotografja nasza przedstawia sce
nę ' z aktu II tej sztuki, w której 

biorą udział wszystkie artystki — 

aresztantki.

Tajemnicze promienie.
Paryski Journal zamieszcza wzmiankę o nie

słychanej wagi odkryciu, dokonanem przez ka
pitana Fuleranda służącego w 2-im j^ulku saperów 

a polegającem na wywołaniu pożarów oraz na 

gaszeniu ich dowolnem z dalekiej odległości bez 

pomocy radjoaparatów, W tych dniach przepro
wadzono na polu ćwiczeń w Montpelier próby, 
które dały doskonałe wyniki, potwierdzając do- 

doniosłość wynalazku, pozostającego najściślejszą 

rzecz prosta tajemnicą wojskową.

Wojna wypowiedziana szybom okiennym.
Wojna wypowiedziana przed dwoma już laty 

w Stanach Zjednoczonych, szybom okiennym 

przeniosła się obecnie i na grunt europejski. Je
dnym z najzagorzalszych zwolenników reformy 

w tej dziedzinie jest wiedeński profesor Hausman. 
„Światło”, ostrzega uczony austryjacki, wywiera 

olbrzymi wpływ na stan zdrowotny człowieka, 

własności przeto szyb okiennych odgrywają wiel
ką rolę, zwłaszcza w miastach gdzie ludzie spę
dzają- większość czasu w zamkniętych pomiesz
czeniach. Wiadomo już dziś, że światło działa 

zbawiennie we wszelkich odmianach gruźlicy 

oraz rematyzmu, lecz odnosi się to jedynie do 

tak zwanych ultra-fioletowych promieni, których 

niestety obecnie do wyrobu szyb używane sz kło 

absolutnie nie przepuszcza. Takie przeto szkło 

uważać należy, z punktu widzenia hygjeny biolo
gicznej, za całkowicie nieprzezroczyste, a więc 

dla zdrowia wprost szkodliwe. W Anglji wyna
leziony został nowy rodzaj szyb, szyb, szeroko 

stosowany już w szkołach, szpitalach ochronkach 

etc., — przepuszczają z takiego szkła zrobione 

szyby owe ultra-fioletowe promienie. Profesor 

Hausman, zdając sobie sprawę z tego, że wyso
ka cena owego wyrobu stoi na przeszkodzie jego 

rozpowszechnieniu, zdołał wynaleźć nowy gatunek 

szkła, posiadającego wszystkie niezbędne własności

PALMOWA NIEDZIELA

Staropolska tradycyjna uroczystość 

święceń^.wierzby zachowała się do dnia 

dzisiejszego nawet w stolicy, dokąd na 

ten dzień ściągają z okolicznych wiosek 

•całe zastępy kobiet z * ręczami gałązek 

wierzbowych które po parę groszy sprze

dają mieszczuchom — nazbyt leniwym na 

to aby osobiście postarać się o „tradycyj

ną palmę.....wierzbową.

Rycina nasza przedstawia właśnie tego 

Todzaja epizod ulicznej sprzedaży gałą

zek do poświęcenia — w Palmową 

Niedzielę.



««i higieniczne, a kosztujący bee porównania ta- 
■iej. Pomiędzy licznemi argumentami, przytoczo
nymi przez mego czasie odczytu, na uwagę 
zasługuje następujący fakt znamienny. Rachitizm 

ukazał się w Japonji po raz pierwszy wówczas 

dopiero, gdy idąc za przykładem Europy, zaczę
to posługiwać się szybami okiennemi, zamiast 
dawniej używanego papieru' przeźroczystego.

f ’ Serce ;.ako motor.
Zaiste trudno sobie wyobrazić maszynę któ

ra pracowałaby sprawnie i bez przerwy w prze
ciągu 70 lat niewymagając ani remontu, czyszcze
nia* ani zamiany najmniejszej już bodaj części 
składowej. Takim wyjątkowym aparatem jest 

serce ludzkie. Uderza 100,000 razy na dobę, pra
wie 40,000,000 razy do roku, a liczba uderzeń po 

70 latach życia dobiega liczby 3 miljardów.
Przy każdem uderzeniu przez serce przepły

wa około 0,1 litra krwi, a więc w ciągu minuty 
7 litrów w ciągu godziny 400, a przez jedną do
bę 10,000 litrów. Przez rok ilość krwi przepły
wającej przez serce — wyniesie 3,500 kub. mtr. 
po 70 latach pracy bez wytchnienia serce ludzkie 

mogłoby wypełnić po brzegi bezerwoar objętości 
250,000 kub. mtr.

Aparat serca większy od dłoni możnaby 

przyrównać do motoru wagi jedna trzecia funta 

i odpowiadającego sile 1/375. Jedno uderzenie 
tego cudownego motoru jest w stanie podnieść 

1 funt wagi do wysokości 1 metra. Gdybyśmy 

wyobrazili sobie dźwig skonstruowany w ten 
sposób że uderzenie serca ludzkiego wprawiało
by go w ruch, to dźwig tego rodzaju podnosiłby  

przedmiot z szybkością 35 centymetrów na mi
nutę, a po godzinie dosięgnąłby drugiego piętra.

Automobil poruszony za pomocą takiego 

motorku poruszałby się z szybkością piechura 
nocą i dniem bez przerwy i po roku objechałby  

cały świat dookoła.

Wesoły kącik.

Przy kawie.
— Niech pani sobie wyobrazi, że Klapiszew- 

scy już drugą córkę wydają w tym roku za mąż.
— A widzi pan ? Ja zawsze mówiłam, że 

oni za dużo wydają.
W szkole.

Nauczyciel: Stasiu — kto jest największym  

próżniakiem w klasie ?
Staś: Nie wiem proszę pana profesora.
Nauczyciel: Mnie się zdaje, że wiesz — kto 

siedzi z założonemi rękami, kiedy wszyscy pra
cują — i kto tylko rozgląda się dokoła?

Staś: Pan profesor.
♦

Nauczyciel: Przypuśćmy, że twój ojciec dal 
matce 20 złotych, następnie odebrał jej 5 złotych. 
Co z tego wyniknie ?

Uczeń: Straszna kłótnia, panie profesorze.
W Afryce środkowej

Król czarny: Do stu tysięcy djabłów ! Dla
czego kucharz nie podaje obiadu ? Gdzie on jest?

■ Służący: Jego królewska mość zechce łaska
wie sobie przypómnąć, że wczoraj zjadł kucharza.

Słuszny powód.
— Czemu plączesz, Adasiu ?
— Bo... bo ciocia siedzi, bu!—ciocia siedzi..
— Dlaczego nie mam siedzieć?
— Bo ciocia siedzi — na mojej bułce z mas

łem !

Doskonały portrecista.
— Co pan myśli o malarzu Kosińskim?
— Oh, znowu teraz zrobił portret rńojej teś

ciowej. Mówię panu, tylko uciekać I
— To tak źle?
— Nie, tak dobrze.

Mali politycy.
— Co to za hałasy ? Co wy wyprawiacie ?
— To proszę tatusia, my się bawimy w ogól

ne rozbrojenie Europy 1

Dobre dzieoko.
— Wczoraj sprawiłaś mi ogromną radość, żeź 

zasługą zdobyła pierwsze miejsce w klasie. A dziś, 
znowu spadłaś.

— Ależ mamo, inna matka także musi mieć 

radość.
Nie pisze się.

— Jak się pisze sygnał?
— Ależ proszę pani, sygnału się nie pisze„ 

tylko się go trąbi.

Prof. Kaz. Molewicz
Dyr. Instytutu Kultury Art. w 

Petersburgu.

urządził w Warszawie w Polskim Klubie ArtysU 

wystawę prac malarskich i architektonicznych;

Patrz na te rzesze bezrobotnych;

Twoja to wina

BOŚ KUPOWAŁ TOWAR g
ZAGRANICZNY 

i c ie b ie Cz e k a  n ę d z a  
jeżeli nie będziesz kupował towaru krajowego.


